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Rok wydania 56. 


Insercya w półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen- 
tów od wiersza — Rekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej. 
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Część urzędowa. 
(£ urzędowej części Gazety wiedeńskiej.) 


Jego c. k. Apost. Mość raczył najwyższem postanowieniem 
z 18. października r, b. mianować najmiłościwiej radzcę sekcyjnego 
Dra. Antoniego Becka dyrektorem drukarni nadwornej i rządowej 
z pozostawieniem go w dotychezasowym charakterze służby. 


Wiedeń. 8. listopada, Dnia dzisiejszego wyszedł w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany LV. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Ten zeszyt zawiera: 

Nr. 131. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 30go października 
1566, względem upoważnienia pobocznego urzędu celnego pierw- 
szej klasy w Voiiersreith w Czechach do manipulacyi wywozo- 
wej z piwem. 

Nr. 182. Rozporządzenie ministerstwa handlu i rolnictwa z 5, listo- 
pada 1866, względem uwolnienia od opłaty porloryi komisyi do 
likwidowania majątku związkowego w Frankfurcie nad Menem, 


Ą 


r. i 
cŚć niewrzędowa. 
Lwów, 10. listopada. 

Połurzędowy artykuł w „Dresd. Journal“ zapewnia, ze Krol 
saski wszystkie traktatem pokoju objete zobowiązania wykoua 
wiernie i bez zastrzezeń, i wzywa wszystkich, którzy hołdują Kroó- 
lowi, ażeby wspierali go na nowej drodze w dopełnieniu ohowiązków. 

W Hanowerze ogłoszony zestał w dzienniku usław rozkaz 
gabinetowy względem zaprowadzenia powszechnego obowiązku do 
służby wojskowej. Wszyscy tegoroczni rekruci byłej armii bano- 
werskiej, jako tez przystawieni juz i ci, którzy mają być w tym 
roha przystawieni, będą wkrótce powołani, Starsi żołnierze prze- 
chodzą do rezerwy. Ci, którzy w tym roku, jako teź w obudwu 
ostatnich latach pozostali do dyspozycyj, in} zostali odprawieni, 
będą o ile sa jeszcze przydatni do siuz! y. w miarę potrzeby do 
slużby powołani. Zastępstwo jest jeszcze w tym roku dozwolone, 

Król Wiktor Emanuel przybył do Wenecyć dnia Fgo b. m. 
o godzinie Jitej, i przyjmowany był na placu św. Marka przez pa- 
tryarchę przy radośnych okrzykach ludności. Potem udał się Król 
do kościoła, gdzie odspiewano Te Deum. 

Wieczorny „Monitor“ paryski £ 7go b. m, stwierdza w swoim 
buletynie tygodniowym, że układy względem rozsdzielenia długu 
pupieskiego toczą się ciągle w Paryżu, i jest wszelka nadzieja, że 
wkrótce ukończone zostaną z powszechnem zadowoleniem. Również 
stwierdza „Monitor“, że układy względem francusko-austryackiego 
traktalu handlowego, rozpoczęte w Paryżu, beda wkrótee toczyć 
się dalej w Wiedniu, i że można oczekiwać pomyślnego ich rezul- 
talu. Nakoniec pisze jeszcze ten dziennik, że okreta transportowe, 
które mają zabrać wojska francuskie z Mexyku, są już w pogolo- 
“in, i ze rząd mexykański dalekim jest od tego, by uczuwał nie- 
pokój lub słabosć, owszem podwaja on usiłowania, by prowadzić 
dalej cnergieznie dzieło rozpoczęle przez Cesarza Maxymiliana. -— 
Nadto donoszą wieczorne dzienniki paryskie z %go b. m., że hr. 
Sartiges go'uje się juz do powrotu do Rzymu. 

„Journal de SŁ Petersbourg“ z go b. m. donosi, że austry- 
uchi poset hr. Revertera doręczył w poniedziałek W. Księciu Na- 
stępcy tronu odręczne pismo Jego Mości Cesarza austryackiego i 
lusygnia orderu św. Szczepana, 

Francya wypowiedziała wojne Korey. Korea leży w okolicy, 
gdzie ciemnota chińska kwitnie jeszcze w całej pelni; jest to Kró- 
lestwo zostające pod opieką Chin na wysuniętym daleko półwyspie 
Wschodniego wybrzeża Azji, który dzieli morze żółte od japoń- 
Skiego. Kraj len zajmuje znakomita przestrzeń 9000 mil kwadrato- 
Wych i jest od południa dobrze uprawiony. Mieszkańcy należą do 
rasy mongolskiej, posiadają cywilizacyę chińską i są wyznawcami 

uddaizwu. Rzemiosło i przemysł kwitną u nich, jak prawie we 
Wszystkich krajach chińskich. Rząd jest despatyczny i trzyma się 
Systemu chińskiego tak ściśle, że osiadli w Chinach Europejczycy 
nazywaja go „rządem bambusowym*. Jeżli wojna 4 Francyą wybu- 
chnie ua prawdę, nie będzie to dla nich sprawa alwa, gdyż Korea 
lezy i2 milionów mieszkańców i posiada stosunkowo dobrze uor- 
Saunizowaną armię. Jaki był powód wypowiedzenia wojny, uiewia- 
lomo jeszcze. Donoszą tylko, że Koreanie zamordowali 40 osób, za- 
Pewnie po największej części Francuzów. 


(| Lwów, 9go listopada. Sądziliśny, że polemika nasza ze 
„Słowem już się skończyła, bo „Słowo* na ostatni artykuł nasz 
Żadnej uie dało odpowiedzi. Aliści lwowski korespondent „Zzien- 
nika Warszawskiego, jako obrońca „Sowa“ z tą odpowiedzią 
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wystąpił, a kreśląac w niej genetyczny wywód sporu powiada, że 
„Słowo* zamieściło arlykuł, którego autor wykazuje wspólność Ru- 
sinów galicyjskich z Rusią pod panowaniem rosyjskiem będącą, zaś 
w wywodzie Gazety lwowskiej uderzyło go twierdzenie, że Rosya- 
nie mają być potomkami Czudów, Finów i Mongołów. Otóż takowe 
określenie kwestyi spornej jest mylne, z prawdą nie zgodne. Bo 
najprzód „Słowo w całym szeregu artykułów, wbrew dawniej. 
szemu swemu zapatrywaniu się i ku powszechnemu zdziwienia wy- 
stąpiło z twierdzeniem, że Rusini galicyjscy jednym są narodem 
z Rosyanami, a „Gazeta lwowska“ nigdzie nie powiedziała, że Rosya- 
nie od Czudów, Finów i Mongołów pochodzą. Szanowny korespon- 
dent już in formali omija prawdę i sprowadza kwestyę z właści- 
wego pola. 

Również jest myluem, jakoby „Gazela lwowska* w kwestyi tej 
barykadowała się jedynie „gołosłownem powołaniem się na historye i 
na własneswe widzimisię o zvozumiałości i niezrozumiałości języ- 
ków“; bo co do pierwszego „Gazeta lwowska* wymieniła owych bo. 
haterów Rusi, którzy w kilku wiekowym okresie nie za Rosya, ale 
przeciwko niej walczyli, powołała się na Zaporoże, które łączenia 
się z Rosyą starannie unikało. A przecież książęta Ostrogscy i Ro- 
żyńscy, Stefan Chmielnicki i Wyhowski byli to Rusini najczystszej 
krwi ruskiej, a bliższymi będąc dawniejszych czasów nie poczuwali 
się do jedności z uarodem rosyjskim. Ale szanowny korespondent 
iguoruje fakta niewąłpliwe w pamięci ludu żyjące, te zaś fakta mają 
tu przeważne znaczenie i kwestyę stanowczo rozstrzygają. Kto zna- 
jąc te fakta jeszcze twierdzić będzie, że Rusini galicyjscy jednym 
sa narodem z Rosyanami, ten zamyka oczy przed jasnością słońca, 
żeby nie widzieć co białe, co czarne, 

Nie jest zaś prostem widzi mi się „Gazety lwowskiej“, że Polak 
i Rusin doskonale się z sobą rozmówią, bo tego mieliśmy na sej- 
mie lwowskim dostateczne dowody, wie to zresztą każdy, co ma 
oczy ku widzeniu i uszy ku słyszeniu, żyjąc w Galicyi niewiedzieć 
o tem nie można. Z Rosyaninem zaś nie rozmówi się ani Polak 
ani Rusin nie wjuczywszy się wprzód języka rosyjskiego, a to 
znów większe ma znaczenie, niż wszelkie mniej lub więcej nacią- 
gane lingwistyczne wywody. 

Korespoudent „DziennikaWarszawskiego* powołuje się na jedność 
obrządku, jako na dowód jedności narodowej 4 Rosyanami. Na to 
powiemy, że obrządek a nawet i wyzuanie narodowości nie stanowi 
i wcale na pią nie wpływa. Polacy i Czechy jednego są rzymsko- 
katolickiego wyznania, a nikt przecież nie powie, że jednym są na- 
rodem. Zreszta szanowny korespondent zapomniał, że Rusini gali- 
cyjscy chociaż trzymają się obrządku wschodniego, sa jednak wy- 
znania rzymsko-katoliekiego, i pod tym wiec względem od liosyan 
się różnią. 

Nam się wydaje, że całe bałamuctiwo, z ktorem „Słowo“ 
wbrew dawniejszeniu swemu przekonaniu w ostatnim czasie wystą- 
piło, całe to bałamuctwo „Slowa“ i jego popleczników pochodzi 
ztąd, iz zapomnieli, iż nazwa Rosya, Rosyanie zupełnie jest świeża, 
że nazwy tej przed poczatkiem  ośmnaslego wieku nie 
znano. Bo w dawniejszych wiekach bylo Wielkie Księstwo a nastę- 
pnie Carstwo moskiewskie. Piotr Wielki mógł zaiste zmienić na- 
zwę państwa swojego na Imperium rosyjskie, ale lego uczynić nie 
mógł, żeby dlatego już Rusini galicyjscy jednym narodem z Rosya- 
nami być mieli. Z tem tylko „Słowo* i inne dzienniki w ostatnich 
czasach wystapiły w tendencyi widocznie politycznej, co dla „Ga- 
zely lwowskiej* większe ma znaczenie, niż wszelkie naukowe wy- 
wody, Od blisko stu lat Rusini galicyjscy a od wiele dawniejszych 
już czasów Rusiui węgierscy zyja pod bertim austryackiem, są i 
byli zawsze wiernymi poddanymi panującego donu austryackiego. 
Uważano ich zawsze jako Rusiuów i oni sami Żywe zawsze mieli i 
żywe dziś mają poczucie własnej swej narodowości. Słowem, w Ga- 
liczi i na Wegrach żyli i żyją Rusini, a Kosyanami nigdy nie byli 
i nie są. Jeżeli zaś od wcale niedawnego czasu „Sowo“ i inue 
dzienniki koniecznie Rosyauów zrobić z nich chcą, to my w obro- 
nie prawdy i tego, co jak i zawsze było, wystąpić musieliśmy 
przeciwko widocznemu a wyraźnie tendencyjnemu nakręcaniu i prze- 
kręcaniu tak dziejów dawniejszych jak i obecnego położenia. 

Na tem kończymy całą polemikę i w dalsze rozprawy wda- 
wać się jaz nie bedziemy. Być może, iż lwowski korespondent 
„Dzieunika Warszawskiego“ znów powie, że caly nasz wywód jest 
niedorzecznością i fałszem. Mniejsza o to, na to już nie ma rady. 
Są ludzie, co nie mogąc rozumowaniem przekonać przeciwnika i 
pokonać, przynajmniej zakrzyczeć, zagluszyć go chcą, i to im wy- 
starcza, 

Monarchia ausiryacka. 

Wiedeń. 7. listopada. (Nowiny dworu. — Wiadomości 
bieżuce.) Jego Ces. król. Apostolska Mość tudzież wszyscy w Wie- 
dniu obecni Arcyksiążęła będą się znajdować dnia 12, b. m. w ko- 
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ściele 00. Augustyanów na nabożeństwie żałobnem za wojowników 
austryackich poległych w boju 1848 i 1849, 1859, 1864 i 1866 r. 

Na przybycie Najjaś. Pana dworzec kolei północnej będzie 
ozdobiony choragwiami i choina i wspaniale oświetlony. W dworcu 
bedzie ustawiona kompania honorowa wojska z sztandarem i mu- 
zyką. Na peronie powitaja Najjaś. Pana członkowie Najwyż. dworv, 
ministrowie i reprezentanci gminy. Przy tej sposobności burmistrz 
będzie miał przemowę do Najjaś. Pana. 

W Zistersdorf jako na granicy Niższej Austryi powitają Naj- 
jaśniejszego Pana członkowie wydziału krajowego niższe ausryac- 
kiego, którzy się tam umyślnie w tym celu zgromadzą, 

W dniu powrotu Najjaś, Pana Wiedeń stosownie do życzenia 
Jego Ces. Mości nie będzie oświetlony. Tylko mieszkańcy Jäger- 
zeiłe maja ilumioować domy z własnego popędu i na ulicy od mo- 
stu Aspern do Babenbergerstrasse wszystkie latarnie będą opatrzone 
wielkiemi płomieniami, 

Najjaś. Pani wraz z dziećmi cesarskiemi ma powrócić z ischi 
do Wiednia dnia 12. b. m. 

Podobnie jak c. k. niźszo austryackie namiestnictwo i rada 
gminna miasta Wiednia także i komit patryotyczny wiedeński otrzy- 
mał pisemne podziękowanie od Królewicza Alberta dowódzcy wojsk 
saskich. 

Książę Metternich zamyśla odjechać do Paryża już w tym 
miesiącu. 


Franecya. 


Waryż, 5. listopada. Dnia dzisiejszego odbył sie nakoniec 
na polach pod laskiem bulońskim tyle razy zapowiadany przegląd 
wojsk. Zgromadzono tam około 22.000 wojska, samej gwardyi. Gar- 
nizon paryski nie hył na tym przegladzie obecny. Jak wiadomo 
słabość nie pozwoliła Cesarzowi zwiedzić obozu pod Chalons, gdzie 
gwardya przepędziła całe lato, Dzisiejszy przeglad miał ją wyna- 
grodzić za to, że nie widziała Cesarza w obozie. Już o godz. lej 
cała armia stała na polu marsowem w szyku bojowym. Cesarz przy- 
był o godzinie 2'/, oczekiwany przez jenerała Fleury, swoich ad- 
jatantów, oficerów ordonansowych i kilkuset gwardzistów. Przyje- 
chał odkrytym powozem wraz z Cesarzowa i następca tronu. Ce- 
sarz był w uviformie jeneralskim, Cesarzowa w amazonce, Cesarze- 
wicz w mundurze kaprala greradyerów gwardyi. Rodzina Cesarska 
dosiadłszy koni udała się wraz z orszakiem ku jadącemu naprze 
ciw na czele sztabu marszałkowi Baraguny d Hilliers, Poprawej 
stronie Cesarza jechała Cesarzowa po lewej Cesarzewicz. Cesarz 
jak wiadomo jest doskonałym jeżdzcem i wyglada na koniu dosko- 
nale, tym razem jednak nie można w nim było poznać śmiałego i 
dumnego jeżdzca. Z początku jechał powoli, później puścił się ga- 
lopa i znowu zwolnił kroku, Natomiast Cesarzowa wygladała jak 
zawsze wybornie i Cesarzewicz zdaje się być zupełnie zdrów. Woj- 
sko powitało Cesarza zwykłym, może donośniejszym jak kiedyin- 
dziej okrzykiem. Licznie zgromadzona publiczność powtórzyła ten 
okrzyk z zapałem. Okrzyki powtarzały się nieustannie przy defila- 
dzie. O trzeciej było już po rewii, poczem Cesarz odjechał do 
St. Cloud. 

Z powodu dzisiejszego przeglądu wojska, komisya do reorga- 
nizacyi armii nie miała posiedzenia, które odbędzie się za to jutro 
pod prezydencyą Cesarza. Komisya jak to już donoszono zajmuje 
się ocenieniem rozmaitych projektów z których dotąd żaden jeszcze 
nie ma za sobą większości, W zasadzie jednak miano ustanowić 
pobór coroczny 200.000 ludzi i ograniczenie czasu służby w armii 


na lat 3. 
Włochy. 


(Różne wiadomości.) „Diritto“ donosi, ze rząd włoski nie 
oznaczył jeszcze dnia do zwołania parlamentu. Zdaje się, iż ocze- 
kiwać chce przebiegu wypadków odnoszących się do przeprowa- 
dzenia konwencyi wrześniowej. 

W Florencyi oczekują przybycia jenerała Menabrea i sadzą, 
że będzie on przewodniczyć w komisyi, która ułożyć ma plan sy- 
stemu obrony granic morskich i lądowych. 

Paese“ występuje już z zazaleniani z powodu działania nie- 
których władz administracyjnych w Wenecyi, po ustąpieniu urzęd- 
ników austryackich, 

Na warstatach w Castelamare budują nową fregate, która mieć 
będzie nazwę „fe d'Italia“ i będzie tych samych rozmiarów co 
statek pod Lisą zatopiony. 

Wiadomości z Palermu zawsze jeszcze są smutne. Komisarz 
królewski, jenerał Cadorna, spowodowany był do zaprowadzenia 
trzeciego sądu wojennego. Spokojność publiczna i bezpieczeństwo 
były ciagle zagrożone i obawiano się nowych rozrachów rewolu- 
cyjnych. Wojsko używa ciągle środków ostrożności, jakich się 
zwykle używa tylko w kraju nieprzyjacielskim. 

Dymisya prefekta palermitańskiego, Ludwika Torelli, przyjeta 
została. 

W Civitavecchia stoi zawsze na kotwicy parowiec hiszpański 
o 6 działach i 250 ludzi osady. Prócz tego przybyć mają do Ci- 
vitaveechia parowa fregata hiszpańska o 60 i korweta o 36 działach. 

Do turyńskiego dziennika „Provincia“ piszą z Velletri, iż 
ludność państwa kościelnego zwłaszcza nad granicą włoską, po wy- 
marszu Francuzów ma mieć zamiar podania do rządu włoskiego 
prośby o bronienie jej przeciwko rozbójnikom interwencyą wojska 


włoskiego, rozbójnictwo bowiem zwłaszcza w prowincyach Velletri 
i Frosinone nad miar się zakorzeniło. 

„Corriere Italiano“ donosi z Siamy, że kilkunastu dezerterów 
legii zagranicznej papiezkiej udali się: do toskańskiego kraju. 


Królestwo Polskie. 


Bt arszawa, 7go listopada. (Manifest rekrutacyjny.) 
Ciag dalszy. 6) Ochotnicy, zaciągający się za gminy, rodziny i 
osqhy, ulegające powinności rekruekiej z kolei lub przez losowa- 
nie, maja być przyjmowani do służby wojskowej dopiero po dojściu 
do lut ćwadzieścia jeden wieku; wszakże % rodzonych braci do- 
zwala się przyjmować młodszego za starszego, chociazby młodszy 
miał tylko dwadzieścia lat. jeżeli ten idzie z własnej ochoty i za 
zgoda rodziców lub opiekunów, i zupelnie jest zdatny do służby 
wojskowej. Także po dojściu dopiero let dwudziestu jeden wieku, 
przyjmowani będą rekruci kolejni z rodzin, które dobrewolnie się 
podzieliły, Starszych ned lat trzydzieści na rekrutów nie przyjmo- 
wać, z wyjątkiem tylko ukrywajacych sie od slużby wojskowej, 
niewiadomych z pobytu i zadających sobie umyślnie kaleciwe, kto- 
rzy pedłeg 3 i 6 ustepów art. 194 ust. rekr. przyjmowani być 
mają do słuzhy o rok stersi. nianewicie, trzydzieści jeden lat 
wieku. 7) Dla przyjmowania ludzi na rekrutów ustanawia się naj- 
mniejsza miara wzrostu dwa arszyny trzy wcrszki (2 arsz. 3 wersz.); 
przyczem uchylająa się wszelkie szczegółowe wyjątki względem 
wzrostu, zamieszczone w Ustawie rekruckiej, oprócz ustanowionego 
dla mieszkańców powiatów mezeńskiecgo. pineżskiego i ken:skiego. 
w gubernii Archargielskiej. i ustsysolskiego i jareńskiego, w gu- 
bernii Wołogodzkiej, dla których, ze względów fizyeznych tych 
powiatów, zachowuje się dawna miara wzrostu dwa arszyny i pół- 
trzecia werszków (2 arsz. 2'/, wersz.) Uwaga: Urzędy rekruckie 
upowiżn'one zostzją do przyjmowania rekrutów z kolei lub loso- 
wania, zupełnie zdrowych i silnych, skoro ciż jednogłośnie przez 
wszystkich członków urzędu uznani będą za szczególnie zdatnych 
do służby wojskowej, chociażby do ustanowionej mirry wzrostu 
dwóch arszynów itrzech werszków brakowało pół werszka, 8) Ci, 
którzy z kolci lnb losowania pawołani kęda do poboru w miejsce 
ukrywających się, chorych. zostających w czasie poboru pod śledz- 
twem lub sądem, lub zadających sobie umyślne kalectwo, mają być 
koniecznie zwracani do poprzedniego stanu, sposcbem wskazanym 
w art. 748 i 719 ust. rekr., jak tylko ci, za których oni powałani 
zostali do słażby wojskowej, sani wejdą do tejże, i jeżeli ulega- 
jacy zwrotowi nie oświadczą się z chęcią pozostania w wojsku; ci 
zaś, którzy debrowolnie pozostaną w służbie wejskowej, maja być 
zaliczeni na rachunek przyszłych poborów, 9) Dla wymiany rekruta 
oddanego do służby wojskowej, nie za występki lub zbrodnie, na 
ochotnika, nie zakreśla się Żaćnych terminów, a pozostawia się 


gminom i pojedynczym osobom przedsiębranie w tej mierze 
kroków, kiedy będą nicć możność i prignąć tego będą. 
O wymiane re krula na ochotnika  interesenci udawać się 
maja z prośbą do urzedu rekruckiego, a skoro ochotnik po- 


dług przepisów ustawy rekruckiej okaze sie zdałnym i żadnych 
przeszkód do przyjęcia go nie będzie, w takim razie ma być sta- 
nowczo przyjęty i oddany miejscowej władzy wojskowej, z wymie- 
nieniem za kogo mianowicie z rekrutów został przyjęty. Po odda- 
nin ochotnika władzy wojskowej, urząd rekrucki względem zwrotu 
wymienionego do poprzedniego stanu, znosi się bezpośrednio z wła- 
dzą wojskową, pod którą wymieniony zostaje, a w razie gdyby 
miejsce znajdowania sie wymienionego nie było wiadomem, znosi się 
wprost z głównym sztaben. Nie zakreśla się również żadnego ter- 
minu dla wymiany rekrutów za kwity rekruckie, tak dawniej od- 
danych jakoteź w przyszłości oddać się mających, a wymienieni na 
kwity zwracani być mają do poprzedniego stanu w takiż sposób 
jak wymienieni na ochotników. Tenże sposób zwracania rekrutów 
przyjęty hędzie i co do tych, którzy zostaną wyłączeni z wojska, 
jako nieprawnie oddani do służby wojskowej. 10) W rodzinach 
opodatkowanych, odbywających powinność rekruckąa z kolei lub lo- 
sowania, uwalnia się od tej powinności jedynak lub starszy syn 
żołnierza, znajdującego się w służbie wojskowej lub zmarłego w tejże 
albo dymisyonowanego, jeżeli tylko żołnierz ten, to jest ojciec 
uwalnianego, wszedł do służhy nie jako ochotnik za inną rodzinę 
i nie za przestepstwo lub wykroczenie pozbawiające rodzinę posług 
rekruckich. 11) Wszystkie gminy odbywające powinność rekrucką, 
powinny składać się na wynagrodzenie pieniężne rekrutów, w kwo- 
cie najmniej 8 ruble dla każdego, lub więcej, jeżeli gmina będzie 
w możności. Wolno im także robić dobrowolne składki dla rodzinę 
rekrutów. Wysokość i przeznaczenie tych ostatnich składek zależy 
od uznania gminy, jej środków i położenia w jakiem znajdują się 
rodziny rekrutów, Te i drugie wsparcia wyznaczane będą na mocy 
uchwał gminnych i wydawane publicznie. 12) Znoszą się wszelkie 
istniejące dotąd w pogranicznych z Prusami i Austrya guberniach 
różnice „pod względem odbywania powinności rekruckiej pomiędzy 
miastami i wsiami położonemi 0 sto wiorst od graniey, a pozostali 
ludnością tych gubernij; miasta te i wsie mają ulegać ogólny 
przepisom ustawy rekruckiej, w ich guberniach obowiązującym. 13) 
Wszelkie działy familijne sporządzone przed Í. stycznia 1863 roku: 
chociażby części dzielcze zapisane były pod jednym numerem, uzuż- 
wane być mają za prawne we wszystkich gminach miejskich i wiej” 
skich, skoro rzeczywistość działu poświadcząną będzie w miastach 
przez urząd gminny, radę, ratus lub magistrat, a po wsiach — 
przez zgromadzenie wiejskie. Mogące zajść spory i nieporozumie* 
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nia wzgledem zaliczenia posług rekruckich, dopełnionych przez 
członków podzielonej rodziny, decydoewane heda przez sama gminę. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


Ameryka. 


Depesza telegraficzna z Montewideo doniesła była o porazce 
sprzymierzeńców brazylijskich pod Curapaity. „Patrie“ zapewnia, 
iż wedłag listów jakie z tamtych stron nadeszły, nie podobnego 
miejsca nie miało, że sprzymierzeni Curapaity wcale nie atakowali. 
Jedyna wiadomością pewne znaczenie mzjąca jest to, że na żąda- 
nie prezydenta Lopeza odbyła się miedzy nim a jenerałami brazy- 
lijskiemi konferencya w Jataiti-Cora, konferencya nie dała jednak 
żadnego rezultatu. W końcu września lub na poczatku paździer- 
uika kroki nieprzyjacielskie znów rozpocząć się miały. 
ok każ 


IŻ DARA ORAZ DYS 2. O A AREE A. GÓRZE 
BMEEOQNEEGA. 

(Rozprawy ostateczne) w lwowskim e. k. sądzie krajowym w przyszłym 
tygodniu odbyć sie mające: Dn. 14. listopada: Leib Simmelmann i spól, cięż- 
kie obrażenie ciała; Kiezuła Jakób i spól, ciężkie obrażenie ciała. Dn. 15go 
listopada: Pilpel Wolf, lichwa: Łoziński Jur, ciężkie obrażenie ciała; Lewicki 
Józef, kradzież; Horban Nastka, kradzież; Busil Joanna, kradzież; Kubylnieki 
Michał, kradzież; Nowotny Izydor, kradzież; Chalupiak Iwan, kradzież. 

(Darowanie następstw prawnych.) Dowiadujemy się, że panu Władysla- 
wowi Monasterskiemu darowano następstwa prawne wyroku wydanego na niego 
w ostatnich łatach. 


(Nabożeństwo żałobne) za poległych w ostatniej wojrie e. k. żołnierzy 
odprawionem zostało w cerkwi parafialnej w Zaleszczykach dn.5.b.m. z udzia- 
łem ce. k. urzędników, żandarmeryj, straży skarbowej, młodzieży szkolnej i 
wielu pobożnych. 

(Zrabowanie poczty.) Donoszą do „Czasu* z Dębicy o zrakowaniu poczty 
2 Radomyśla w następujący sposób: Dn. 1. b. m. rano pocztylion radomyski 
wracał z pieniadzmi i listami z Mielca. Na drodze przypytało się do niego 
dwóch porządnie ubranych żydów, żądając, by im za wynagrodzeniem pozwolił 
się przysiąść. W lesie do Zgórska należącym, którędy wiodła droga, z: pytali 
ci dwaj podróżni pocztyliona, czy wiezie z sobą pieniądze. Lubo tenże za- 
przeczył temu, wszelako zaniepokojony tem pytaniem, podeiął konie, chcąc 
najprędzej z lasu wyjechać. W parę chwil jedrak jeden z żydów dał do niego 
ognia z pistoletu i lekko go zranił, a drugi uderzył go przez głowe jakiemś 
tepem narzędziem, że spadł z kozła. Żydzi wysiadiszy, zawlekłi zemdłanego 
w zarośla i obwiązali mu około szyi postronek chcąc go udusić, i lak go zo- 
stawili. Afoli nie tak łatwo Mazura wyprawić na (amtem świat, bo pomimo 
strzalu, uderzenia w głowę i postronka na szyi, pocziylion przyszedł nieza- 
długo do siebie, przerznął postronek i najbliższą dregn pobiegł ku dworowi, 
wołając głośno ratunku. W drodze dopadł wszelako m: ezaru leśnego, a zanim 
zdolał obejść go do koła, już ci sami żydzi znaleźli się, i wtedy hyliby go 
niezawodnie sprzałnęli na dobre, gdyby się nie była pojawiła dziewka wiejska. 
Żydzi nie czekając dłużej, poszli w las w przeciwną stronę. Tak przynajmniej 
wypadek ten był opowiadany przez poczlyliona. W ramej rzeczy znaleziono 
wóz pocztowy z końmi i skrzynkę pocztową rozbila i wypróźnioną, a było 
w niej około 5000 złr. w biletach bankowych. Między lemi były 2 bilety na 
1040 zir. Nr. 26.701 g. L. z napisem po lewej stronie Wykowski et Siegel i 
Nr. 83.322 A. w.; 22 sztak po 100 złr. jako to: Nr. 11.546 X. v., 535119 U. 
n., 18273 T. f, 26006 W. s., 52737 Q. x., 64065 S. q., 7:086 A. c., 26928 
V. v., 35287 B. r., 61654 U. u., 75326 O. r., 21078 Y. b., 29202 E. g., 33820 
B. r., 31331 X. r., 609:1 G. D., 87549 U. g., 98194 V. o., 16431 Y. a., 29195 
M. e., 37151 A. y., 91821 H. d. 
zamowic ER DO RAAE GORA at 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 

S. Lwów, 8. listopada. W ciągu ostatnich ośmiu dni po- 
cieplało znacznie, deszcze i wiatry mieliśmy na przemian. 

W handlu towarowym zmniejszył się ruch i dowozy ponie- 
waż granice pruskie są prawie całkiem zamkniete, Według donie- 
sień felegraficznych nadesłanych przez dyrekcyę górno szlaskiej 
kolei żelaznej, nawet przedmioty wolne od opłaty nie moga teraz 
być posyłane na Oderberg, do Wrocławia. Podobnież wstrzymana 
jest komunikacya z Prusami na Oświecim i Nowy Beruń, a tak 
wywóz towarów do Niemiec północnych jak i przywóz ztamtąd 
jest niemozebny. Co co przesyłek towarów kolonialnych i mavu- 
faktów w granicach państwa, kolej państwa, jakoteż kolej północna 
będa mogły przewozić je dopiero po odwiezieniu wojsk saskich do 
ojczyzny to jest od 11. b. w. zatem dopiero od tego dnia spodzie- 
wać się można większego w obrocie handlowym ożywienia. Prze- 
syłki manufaktów i towarów lnianych były w tygodnia ubiegłym 
najznaczniejsze i zostały wywiezione powiększej części do Ksiestw 
Naddanajskich i wschodnich obwodów Galicyi. Ilość ich obliczają 
przeszło na 2000 cein. 

W handlu zbożowym popyt osłabł cokolwiek, ponieważ wy- 
wóz do Prus jest zamknięty, pomimo tego jeduak odbyt jaki był, 
Można jeszcze Śmiało nazwać nadzwyczajnym, Na wszystkich tar- 
gowicach galicyjskich zboże dowiezione rozbierano szybko i spe- 
kulanci nie ustawali w swejej dotychczasowej czynności. Wiele 
partyi przeznaczonych do Prus wywieziono do Czech, zwłaszcza do 
powiatów które ucierpiały w ostatniej wojnie. Ceny w ogóle za- 
czynają spadać z wyjątkiem żyta, którego wywóz zawsze jeszcze nie 
opłaca się. Pszenica cokolwiek potaniała a ceny owsa ida W górę. 

oco Lwów płacono pszenicę 170 25 wagi korzec po 8 złr. 60 do 
63 c, z każdym dniem ceny spadały o 10 c. tak że wczoraj ku- 
plano większa partyę pszeuicy tarnopolskiej, dworskiej po 8 zir. 


15 c. z odstawą do Lwowa. Z Czerniowiec dowieziono w tygo= 
dniu ubiegłym 3000 cet. pszenicy, ale tam ceny podniosły się, 
przeto ajenci zagraniczni, chętniej zakupują pszenice tarnopolska 
której jeszcze jest bardzo wiele do sprzedania, .Jeczmień 143 Æ 
płacono po 5 złr. i zakupowano do browarów. Żyto trzyma sie 
w cenie, gatunki 160 Æ płacono 5 złr. 50 c. i zakupowano do 
młynów parowych i wodnych. Ceny owsa podniosły się cokol- 
wiek mianowicie na targowicach w Galicyi zachodniej, loco Lwów 
płacono korzec wagi 100 Æ po 2 złr. 45 c. Przedniej mąki psze- 
nicznej wywieziono do Czech 1300 ceto. Administracye młynów 
parowych w Tarnowie i Tęczynku korzystają ze sposobności i wy- 
sełaja znaczną ilość swoich wyrobów do Czecz i Morawii, 

Ceny zboża na targowicach zamiejscowych były następujące: 
Pszenica 170 Æ 9 złr. 45 e. do 10 złr., jęczmień 140 Æ zir. 
85 c. do 5 zir, 26 c, żyto 160 Æ 6 złr. 80 c. do 7 zlr., owics 
99 Æ 2 złr. 80 c. do 3 złr., rzepak 170 © celnych 12 złr. co 
12 złr. 50 c. Wszystkie gatunki zboża trzymają się w cenie przy 
wzrastającym popycie. Przemyśl: pszenica 170 Æ 10 złr. 16 e., 
jeczmień 139 Æ 5 złr. 18 c., żyto 160 Z 6 złr. 39 c., owies 
97 Æ Żzlr. 88 c. Partye na targ zwiez'one, mianowicie żyto i 
owies szybko rozebrane były pzez spekulantów. Rzeszów: psze- 
nica 170 8 9 słr. 95 c, żyto 160 Æ 5 złr. 25 e. jęczmień 189 
Z 4 ztr. 29 c, owies 100 2 złrv. 75 c. Ceny pednosza się 
przy znacznym popycie, na jęczmień popyt mniejszy, Jarosław: 
pszenica 170 Z 9 zir. 85 c., jęczmień 146 Æ 5 złr. 10 c, żyto 
160 Z 6 złr. 65 c, owies 98 Æ 2 złr. 65 e. Ceny podnoszą 
się codziennie z powodu licznego zjazdu kupców zagranicznych. 
Dębica: pszenica 170 Æ 10 zb. 6 e. jęczmień 142 Ø 5 złr. 
(6 c żyto 160 Æ 7 alr. 156 c., owies 99 Z 2 zlr. 85 c., rze- 
pak 170 Æ celnych 11 złr. 95 c. Ceny jęczmienia, żyta i owsa 
podnosza się, a rzepaku spadaja. Sedziszow: pszenica 170 © 
9 złr. §5 c., jcezmień 140 Æ 5 zir, 18 c., żyto 160 Æ 6 złr. 
45 e., owies 90 Z 2 złr. SG c. Popyt i pokup na pszenicę, żylo 
i owies, Bochnia: pszenica 170 G 10 zlr. 16 c., jęczmień 141 4 
4 złe. 86 c., żyto 160 Æ 6 złr. 65 ce, owies 99 Æ 2 alr. 61 c 
Kupcy xamiejscowi rozbierają szybko partye na targ zwiezione, 
Popyt na pszenicę i żyto bardzo ożywiony, va jęczmień mniejszy. 

Dowóz bydła rzeżnego i epasowego był w tygodziu ubiegłym 
znaczniejszy, co już dawniej przewidzieliśmy. Kolej Lwowsko- 
Czerniowiceka przywiozła 2000 sztuk wołów. Ogółem wywieziono 
z Galiczi do Oświęcina 2900 sztuk. W przyszłym tygodniu, we- 
dług nadesłanych depeszy telegraficznych, transporta bydła rze- 
„nego i opasowego nie beda mogły być posełane z Oświęcima do 
Czech. Przyczyna tego jest jeszcze niewiadoma, zdaje się jednak 
pochodzić to ztąd, że kolej państwa dła braku odpowiedniej iłości 
wożów nie moze odpowiedzieć wszystkim wymaganiom. 


(Zaraza na bydło.) W drugiej połowie pazdziernika b. r. 
zaraza na bydło wygasła w Podbereżu, Cisowie i Brzeziu obwodu 
Stryjskiego, tudziez w Siedliskach w obwodzie Sanockim. 

Według wykazów urzędowych zaraza na bydło istnieje jeszcze 
w 2 miejscach obwodu Samborskiego a w 1 Stryjskiego, w których 
jednak nie ma juź bydła chorego, lecz tylko peryod obserwacyjny 
zaprowadzony został. 


Gsiatnia poczta. 

Znaim, 7. lislopada (w nocy). W podróży z lgławy witały 
Najjaś, Pana w Wołentz, Staunem, Łangpiritz, Sehelletau, Mihriseh- 
Budwitz, Paulitz i Eraifersdorf licznie zbierające się duchowieństwo, 
władze cywilne i masy ludności okolicznej hucznemi okrzykami ra- 
dości. O godzinie 2. po południu przybył Jego Ces. Mość do Znaim, 
gdzie przy wieżdzie do miasta u bramy tryumfalnej, przy której 
ustawiony był także miejski korpus strzelców, powitał Monarchę 
burmistrz na czele reprezentacyi gminuej przemową, na którą Naj- 
jaśniejszy Pan raczył miłościwie odpowiedzieć. „Po zlustrowaniu 
korpusu strzelców udał się Jego Mość Cesarz przystrojonemi świe- 
tnie ulicami i wyższym rynkiem, gdzie szefowie władz i przełożeni 
gmin okolicznych, cechy i młodzież szkolna tworzyli w gęstych 
szeregach szpaler i ustawiona była honorowa kompania wojska z ka- 
pela muzyczną do przyrządzonego dla Monarchy lokalu, w którego 
przedsieni czekało kilka dziewic w bieli przyhycia Jego Ces. Mo- 
ści, z których jednia doręczyła Najjaś. Panu zmyślnie ułożony bu- 
kiet. Potem nastąpiła prezentacya szlachty, duchowieństwa i władz 
cywilnych i wojskowych. Po uczcie dworskiej wyprawilo stowa- 
rzyszenie spiewaków z miejską banda muzyczną przy rzęsistem 
oświ:tleniu miasta serenadę, przyczem ludność objawiła radość 
swoją bucznemi okrzykami. 

Znaim, 8. listopada. Jego Mość Cesara udzielał dziś po- 
wszechnych audyencyi, a o godzinie 11. robił w towarzystwie Fml. 
brabiego Crenneville wycieczkę do akademii wojskowej w Kloster- 
Brock. Burmistrz jechał przed powozem Najjaś, Pana. Oprócz tego 
zamyśla Jego Ces. Mość zwiedzić pomnik Kopala, szpital i ratusz. 
Najjaś. Pan ofiarował na ubogich w Budwilz 500; w Freiensdorf 
200, w Paulitz 300, na pogorzelców w Wolframitzkirchen 300, na 
ubogich w Igławie 3000, i na pogorzelców w Bautsch 3000 złe. 
Wieczorem Świetne przedstawienie w teatrze. 

Znaim, 8. listopada. (4. godz. z poludnia}. Serenada i 
pochód z faklami, wyprawiane wczoraj na cześć Najjaś. Pana, Wy- 
padły bardzo świetne przy łagolnem i dziś jeszcze trwającem po- 
wietrzu. Jego Ces. Mość bawił w ciągu serenady na balkonie, a 
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licznie zgromadzona ludność witała Monarchę nieskończonemi okrzy- 
kami radości. Wkońcu zajaśniał na rynku ogień bengalski i cała 
publiczność zanuciła hymn ludu. Najjaś. Pan raczył wyrazić się 
„ wielka pochwała o pracach tutejszego towarzystwa muzycznego. 
Dziś udzielał Jego Ces, Maść wielu osobom posłuchania i przyj- 
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Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
fluia 9. listopada 1866. 
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burg, Światynie pogańska, Karolinenberg i pomnik Kopala. Wie- Barometr | Stopień Stan po- kieranek i sil St 
czorem będzie Świetne przedstawienie w teatrze. Odjazd nastąpi Pora w mierze | ciepła | wietrza | p ODC an 
jutro zrana o godzinie Gstej. |do 0* Roau. vediug i yilgo- Mau Atnągter 
Florencya, 8. listopada. „Nazione“ pisze: Depesza z Pa- u_ e SA SAKE EE 
Ja: p prar RSA pe ý 
lermu donosi, ze aresztowano tam kilku notabłów, między tymi aam | s | GE | " i 
5 3 . . s . Zrana 25.04 ED ti j è 
także biskupa z Monreale, gdyż pokazało się, że byli skompromi- | 3 E po pÓR aa EM A zo PE NAJ s pochmurne 
towani przy wypadkach Z ies 10.g0d.wiecz. 3322.62 | + 73 | 724 | h f 5 4 
Nowy York, 6. listopada. Obiegają pogłoski, że Ceearz i 
mexykański Maxymilian abdykował. | kozę zony „ad Hd a ao ik 1 
| i md R” oki | o ADOOZ OZN Kurs Lwawski, 
iD EG A sA KEP d ï gotówki a p” Gi rem 
g . s . ia 9. listopada. SA G MAJ 
Dziś (przedst. niem.) „Die Afrikanerinn*, wielka opera prasy TA EÓSEG z 
w 5 aktach, Dukat holenderski. , +a + « Wal. aair.| 61008 1.68 | 10 
Dukat cesarski . NOW" a 6 05 6 12 
Półimperyał zł. rosyjski WST A A 10 | 45 10 65 
Przyjechali do Lwowa. Rubel srebrny rosyjski. . « «222 p 1 NECPOE 
E mda PARIóROWY, rosyjski > zaje) | Goko 
Hotel George : PP, Ir. Michałowski Stan., z Bolestraszyc. — Bal Ant., | Polski SE A pięcie totówia ; f ż $ | Z a 
z Błażowa. — Juzcfowicz Tom, z Suczawy. — Kolarski Stan. z Brzyska. — | Gąlicyj. listy zastawne A RUDZIE 2 » si Ę | 3 F 
Petrowicz Frane., z Wołosikowa. — Werner Karol, z Solotwiny. k. za 300zł. | 75 29 77 04 
Hotel europejski : Dolański Lud, z Rakowa. — Kriegshaber Al, z So- Galicyjskie obligace TREF 26 Ę hez 67 = m t 
roży. — Wassylko Bl, z Pańki. — Schrotter Frane, e. k. dporucznik EA y kuponów : U eK 
ak y ' ter „e. k. podporucznik, | z. Pożyczka narodowa . | ' 66 | 38 | 67 13 
z tarnbwa. Akeye gal. kol. żelaz. Karola l udwika 218 = CEN 25 
Hotel Langa: Ks. Thurn-Taxis Lam. c. k. podpułk.. Abendroth Ludw., ; , 1 z 5 k 
, ! keye kolei I k arnjowicekiej - „ „ , ; i 7B 
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